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„Poprawa, jaką okazały papiery ruskie 
w dniach ostatnich — pisze organ giełdy 
berlińskiej — zwraca ku nim powszechną 
uwagę giełdy i kapitalistów prywatnych, 
znowu w wyższym stopniu. Wobec tego 
pomieszczamy tutaj artykuł o tych papie- 
rach, nadesłany nam ze źródła będącego 
powagą na tem polu, chociaż nie możemy 
powiedzieć, że wszystkie jego szczegóły 
zgodne są z naszemi zapatrywaniami. pa- 
dek kursu waluty ruskiej w czasach ostate 
nich: przybrał, takie wymiary, że pesymizm, 
żywiony długo przez pisma półurzędowe, 
zakreślał coraz szersze koła i nawet naj- 
rozsądniejsi fipansiści obawiali się zgubne- 
go wpływu raptownega spadku waluty na 
ogół stosunków ekonomicznych Rosyi. Oce- 
na wartości waluty kraju, nie posiadającego 
rzeczywistej waluty metalicznej, zależy 
w znacznej części od zaufania, jak 
darza go ogół. Za najgłówniejszą przy- 
czynę silnego spadku kursów papierów ru- 
skich a szczególniej waluty, 
nich tygodni, zawsze jeszcze mogło być 
uważane usiłowanie pozbycia się tych 
papierów ze strony kapitalistów niemiec- 
kich. Właśnie w czasie, kiedy głosy pół- 
urzędowej prasy niemieckiej, przeciwko fi- 
nansóm ruskim skierowane, um! 
i kiedy także w stosunkach 

uwidocznił się wyraźnie zwrot ku lepszemu, 
wszystkie papiery ruskie uległy panicznej, 


sprzedaże 

czas ostatniego gwałtownego spadku 
ursu rublowego — które okazały się póź- 
niej w części forsownemi realizacyami zo- 
bowiązań na walutę ze strony banku ru- 
skiego dla handlu zagranicznego — przed- 
stawiano fałszywie, jako sprzedaże ze stro- 
ny rządu ruskiego. Jakkolwiek przyznać 
trzeba, że rząd ruski od wielu lat szkodził 
interesom politycznym i handlowym Nie- 
miec, zapominając, że oznaczenie wartości 
kredytu ruskiego w znacznej części zależy 
od kapitału niemieckiego, smutnem jest 
jednak, że publiczność niemiecka, któ- 
ra tkowo ignorowała zupełnie głosy 
rasy półurzędowej, właśnie w momencie 
hater wym z całą gwałtownością pozbyła 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


(Dokończenie — patrz Nr. 64). 


W . całem zachowaniu się bohaterki, 
Marty de Moisant (przezwanej Myszką, z 
powodu swej płochliwości), od "pierwszego 
wejścia jej na scenę, w biemem  uwielbie- 
niu jej dla Maksa, w wyrzutach jakie mu 
czyni, w zwierzeniach, które zdradzają jej 
miłość, w obawie, gdy już tę miłość sama 
poznała, dał nam antor wytworne stydyum 
serca dziewczęcego, Ale sprawy sercowa 
panay Myszki nie są główną osią sztaki. 
Autorowi szło o coś innego, o rozwiązanie 
pytania, czy człowiek, który sam przyznaje 
się do trzydziestu pięciu lat wieku, a wisto- 
cie bliskim jest czterdziestu, może wzbudzić 
uczucie pierwszej miłości, czy może wogóle 
kochać i być kochanym, Pytanie to roz- 
wiązuje Pajlleron świetnie na rzecz Mak- 
sa, widzimy bowiem, że kochają się w nim 
aż cztery kobiety, ładne i młode, pomię- 
dzy któremi jest także 18-letnia panna, do- 
piero co wyszła z klasztoru. Oto treść 
sztuki w paru słowach. A teraz przypatrz- 
my się bliżej 
znajmy rodki, 


ciem. 

Znajdujemy się gdzieś nad b 
ary, w ustronnej, letniej chatce pani 
Moisand, j tu samotne życie z cór- 
są zamężną, Klotyldą, i przyrodnią jej sio- 


iem ob-, 
t 


w ciągu ostat-'ja 


ilkły prawie | 
politycznych | ) z 
jwających złoto, przynoszą skarbowi rzeczy- 
zbiżce; poBunięto się nawet tak daleko, że | 
rubli papierowych, wykonywane | 


| 


| wielkie lasy, z których kraj osiąga od 


| 


rzegami Lo: | jaciółki 
de | rozkochać margrabiego, 
tyldę. 


się części posiadanych papierów, ponosząc 
wielkie straty, Przy pomyślnem chociażby 
tylko w połowie ukształtowania się na- 
szych stosunków politycznych z sąsiedniem 
państwem ruskięm, musimy nazwać ruskie 
papiery państwowe zarówno jak pryorytety 
ruskich dróg żelaznych, które prócz tego 
jeszcze mają do rozporządzenia gwarancyę 
państwową, korzystnem i pewnem pomiesz- 
czeniem dla kapitałów. Jeżeli powiadamy, 
że Rosya jest najbogatszem w źródła do- 
chodów państwem Europy, to stwierdzamy 
tylko fakt prawdziwy. Wszyscy powta- 
rzają ciągle, że każdy nowy spadek kursu 
waluty obciąża ponownie budżet ruski, po: 
nieważ Rosya opłaca złotem procenty od 
wielkiego długu zagranicznego, zaciągnię- 
tego w złocie. To jest oczywiście prawdą, 
lecz ekonomiczne siły Rosyi są tak olbrzy: 
mie, że jakaś różnica w cenie złota o 10 
lub nawet o 20%/, niewiele zaważy na od- 
setkach płaconych zagranicy. Najpierw, 
niema kraju w Europie, którego ludność 
byłaby tak nieznacznie obciążoną podatka- 
mi bezpośredniemi, jak w Rosyi. Gdyby 
rząd ruski chociaż w części wytężył siły 
podatkowe poddanych ruskich i żyjących 
'w Rosyi obcokrajowców do tego stopnia, 
jak się to dzieje naprzykład w Niemczech, 
"wówczas wpływy budżetu ruskiego z po- 
datków i artykułów handlu dałyby się po- 
większyć o 150 milionów rubli rocznie. 
Rząd ruski posiada prócz tego we wła- 
|snym kraju kopalnie złota, które dostar- 
czają wielką ilość rzeczywistego metalu i 
które, pomijając pośrednie zyski wydoby- 


wiście przeszło 35 milionów rubli w złocie, 
czyli przeszło 100 milionów marek rocznie. 
Państwo ruskie posiada prócz tego szeroko 
rozgałęzioną sieć kolejową, nadzwyczaj 


20- 
wiednie dochody. Gdyby Rosya Zoeókoć 
wała pieniędzy, byłoby jej łatwo oswobo« 
dzić olbrzymie Środki przez sprzedaż ko- 
palń złota osobom prywatnym, jak rów: 
nież przez sprzedaż części lasów rządo- 
wych, jak to uczyniły inne kraje. Rosya 
tego nie robi i nie stara się o wydobycie 
nadzwyczajnych wpływów, chociaż od dłuż- 
szego czasu nie zaciągnęła Żadnej nowej 
pożyczki, ponieważ minister skarbu ma do 


cenia długów państwowych, zarówno we- 
wnątrz kraju jak i za granicą. Wbrew roz- 
powszechnionym wiadomościom gazet, ino- 


rozporządzenia dostateczne środki do opła- 


żna zapewnić z całą stanowczością, że ru- 
skiemu ministrowi skarbu do ostatniej 
chwilii robiono oferty ze strony zagranicz 
nych grip finansowych i że wielka, potęż- 
nemi kspitałami rozporządzająca fraucu- 
ska grupa bankierska, nie dalej, jak przed 
dwoma miesiącami ofiarowała mu kilka- 
set milionów rubli, na warunkach dogo- 
dnych, lecz minister skarbu nie przyjął 
tej oferty, ponieważ nowa pożyczka była 
niepotrzebną. (Tutaj redakcya „Boersen 
Qouriera” robi następującą uwagę: To do- 
niesienie, które nadsyłający bierze wyraź- 
nie na swoją odpowiedzialność, stoi rze- 
czywiście w sprzeczności z wszystkiemi 
znanemi dotychczas wiadomościami w tej 
sprawie). Do tego możemy jeszcze dodać 
zapewnienie, że według informacyj pocho- 
dżących z pierwszego, źródła obecny mini- 
ster skarbu chwilowo—a specyalnie w roku 
1888—zamierza nie zaciągać żadnej wogóle 
pożyczki. Biorąc prócz tego na uwagę, że 
w roku ostatnim bilans handlowy syi 
poprawił się stanowczo — gdyż w roku 
1887 ogólna wartość wywózu powiększyła 
się blisko o 118 milionów rubli, natomiast 
wartość przywozu zmalała przeszło o 50 
milionów rubli — nie można mieć żadnej 
wątpliwości 'co do absolutnej pewności ja- 
ką przedstawiają papiery państwowe ru- 
skie, Że pomyślne ukształtowanie się bi- 
lansu handlowego nie wywarło dotychczas 
wpływu na kurs rubla, przyczyna tego zja- 
wiska leży przedewszystkiem w obawach 
politycznych, które utrzymywały się do 
ostatnich czasów i niemieckich właścicieli 
papierów ruskich pobudziły do wielkich 
realizacyj, w następstwie czego wielka licz- 
ba tych papierów powróci 
Według oceny rzeczoznawców, powrót pa- 
pierów ruskich „do Rosyi w ciągu jednego 
tylko roku ostatniego dosięgnął blisko 200 
milionów rubli, co oczywiście musiało spa- 
raliżować zupełnie pomyśloy wpływ bilan- 
su handlowego. 
tów ruskich musimy powiedzieć, że wielka 
ich część, pomijając zupełnie wzgląd na 
zapewnioną im gwarancyę rządu ruskiego, 
przedstawia w całem tego słowa znaczeniu 
pierwszorzędne papiery wkładowe. Wielką 
część ruskich dróg żelaznych, których pryo- 
rytety są notowane na giełdzie tutejszej, 
osiąga tak pomyślne rezultaty z ruchu, że 
nawet od pierwotnych akcyj wydziela prze- 
szło po 5—12%, dywidendy 
bez uciekania się do gwarancyi rządowej. 


strą Martą. Tutaj spotyka 
de Simiers, który uciekł przed jedno- 
stajnością  gwarliwego życia paryskie- 
go. Już w samym zawiązku sztuki pozna- 
jemy stosunek Maksa do Klotyldy i Mar- 
ty. Pierwsza poznała go w salonach pa- 
ryskich, kędy zawracał głowy kobietom, 
jako wielkoświatowiece, przystojny mężczy- 
zna i człowiek szlachetny, — pokochała go, 
lecz kryje się z tem uczuciem, je 
mężatką i chce pozostać kobietą uczciwą; 
więcej nawet, sama stara się zwrócić uwa- 
gę Maksa na młodziutką Martę, 
ko obronić się przed wzrastającem  uczu- 
ciem, które markiz odwzajemnia wcale nie- 
dwuznacznie, jakkolwiek w granicach bar- 
dzo dyskretnych. Autor roztacza przed 
nami urok tego romansu z niepospoiitym 
wdziękiem. 

Marta poznała Markiza w klasztorze, do- 
kąd przyjeżdżał w odwiedziny, i odtąd da- 


dna. Do domu macochy swej przyjeżdża 
już zakochana, ci 
markiza płoszy j 


kiz widzi w niej tylko dziecko, obchodzi | margrabiemu, 
co biedną Myszkę|podsunąć nowość, w 


| 


się z nią odpowiednio, 
drażni i do rozpaczy przywodzi. 
cya, gdyby nie dwie przyjaciółki 
Hamina de Sagancey i Pepa Rimban 
przybyłe w odwiedziny do samotnie 
szych. Przed niemi to zwierza się zk 


potów swoich pani de Moisand matka, 
kająca się, aby Klotylda nie uległa 


Bóg wie jak ditugo trwałaby ta sytua- 
Klotyldy, 
t, jw tem trochę 


ich Maks 


tuje się miłość jej naiwna, prawie bezwie- 


icha, marząca, a obecność 
ją na każdym kroku. Mar- |statecznie. Chodziło wi ocznie o to, 
obok dam z towarzystwa,, 
ostaci kobiety wy- 
z mężczy- 
zną; Pajlłeron, nie chcąc takiej szukać 
prowadził ją z ulicy. Jest 
isterstwa z jego strony, 


| 


st bowiem | wda, 


| 
| 


som, na które wiedzie ją margrabia. Przy- 


ryża, uwolnić Klo! 


postanawiają ratować sytnaczę, | zabawy wi 
uwieźć go do Pa-|towe. 

Ta winniśmy nad- | pannie 
|mienić, że mąż Klotyldy, rozpustą sterany grabieg 


przedwcześnie, 
obłąkanych; szczegół ten ułatwia wpraw- 
dzie akcyę dramatyczną, lecz tem korzy- 
stniej świadczy o prawości Klotyldy, 

Z chwilą wyjazdu Klotyldy, powołanej te- 
legramem do Paryża, intryga się wikia. 
Herminia i Pepa, korzystając z jej nieo- 
beeności, roztaczają cały arsenał broni nie- 
wieściej, w celu ujarzmienia markiza, Prae 
że arsenał ten niebardzo jest niebez- 
ieczny dla takiego bywalca jak pan de 
imiers. Heriainia, 


tmosferze artystycznej córka malarza, trą- 
ci nawyknieniąmi „cyganeryi paryskiej." 
Obie te kobiety, o charakterach bieguno- 
wo przeciwnych, narysowane są ręką Śmia- 
łą i wprawną; ten rysunek wierny, te 


kontrast użyty do jednego celu, jast praw- 


dziwą roskoszą dla wi 
artyzm w tworzeniu. 

nowi zarzucić wprowadzenie taki 
salonu łarystokratycznego, lecz 
potrzebną, a obecność jej upozorował 


d 


stępującej zuchwale do walki 


w salonie, — przy 


) Marca 1888 r. 


a do Rosyi. | 


Przechodząc do pryoryte-| 


z dochodów, | 


znajduje się w zakładzie; 


to sawantka, wzdy- | 
byle tyl- |chająca, ckliwa, — Pepa, wychowana w a-{ 


m ; cza, 


dza odczuwającego | markizie i oświadczaj 
Możnaby Pajllero- Skoro go dwie pokochały, 
ej Pepy do | miałaby pokochać go trzec 
była mu O czwartej niema j 
do-| Maks zapomnial o 
aby łą słodyczą siostry sl 


Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
ksrych ogłoszeń odpowiedniego Pa- 


sata. 

Nekrologi sa każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 19 kop. 
Stałe 3 wierrzewe Ogłoszenia adre- 
sowo po ra, 2 miesięcznie. 

Cd należności przewyższającyci. 16 rs. 
us'ępstwo dodatkowe ogólne 5/,. 
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zeuia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika 


ł 
oraz w Biarech Ogłoszeń Rajcirmana i Frendlera w Warszawie 


psy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracano. 


Załować bardzo należy, że publiczność 
pozbywa się takich pryorytetów, jedynie 
dlatego, że są to papiery ruskie, nie ba- 
cząc na to, że te pryorytety same w B0- 
bie, nawet bez gwarancyi rządowej, przed- 
stawiają pewność absolutną. Nie można 
zaprzeczyć, że nacisk wywierany przez rząd 
niemiecki wydał owoce o tyle pomyślne, iż 
przekonał Rosyę, że jej kredyt w znacz- 
nej części spoczywa w rękach Niemiec. 
Faktem jest także, że w Petersburgu za- 
częto już myśleć o wprowadzeniu zmian 
do sposobu traktowania spraw cłowych i 
własnościowych w stosunku do niemców. 
Koniecznem jest zwrócić uwagę publiczno- 
ści na to, że chwilowo przeważył odmien- 
ny prąd w stosunkach pomiędzy Rosją i 
Niemcami, zarówno politycznych jak i eko- 
nomicznych, tudzież, że byłoby już zapóź- 
no odzyskiwać straty poniesione skutkiem 
sprzedaży, gdyby publiczność chciała wy- 
czekiwać pierwej na wprowadzenie środków 
odpowiednich temu prądowi”. 


—— 


Przemysł, Wandel i Komunikacye. 


Handel. Przed kilku dniami odbyło się 
w Warszawie posiedzenie członków zgro- 
madzenia gieidowego, na którom odczyta- 
no sprawozdanie z działalności ko:nitetu, 
Sprawozdanie zaznacza na wstępie, że juź 
z końcem roku 1886, po kilku latach nie- 
|korzystnych dla całego kraju wzglę- 
' dem ekonomicznym i finansowym, poloże- 
inie było niesłychanie krytyczne, a rok 1887 
Idoprowadził ten stan rzeczy nietylko do 
|niebywałych, ale nawet do nieprzewidywa- 
nych nigdy granic. Ciągły spadek rabla 
|na giełdach zagranicznych trwał stale 
jprzez rox cały. Zdawałoby się, że przy- 
najmniej zniżka ta zdoła wpłynąć korzy- 
istnie na wywóz produktów naszego kraju. 
(Tymczasem nowa podwyżka ceł wwozo. 
wych od zboża, powtórna w Niemczech i 
|odpowieduia pierwszej niemieckiej w Aù- 
|stryi, zamknęła prawie granicę zachodnią 
Jdła najważniejszego produktu, t. j. dla 
|zboża. Zwyżka ceł, w ostatnich czasach 
|we Włoszech postanowiona, utradniła też 
| handel zboża z tym krajem. Zboże wpra- 
| wdzie, skutkiem obniżki frachtów, zwróci- 
ilo się w bandia wywozowym na jô 
przez port ten zdołano wywieźć w r. 1887 
przeszło 9'/, milionów czetwerti rozmaite- 
$ bądź co bądź jednak wszystkie 


rzoną Śmiertelnie, a gdy markiz przema- 
wia do niej „panno Myszko”, — „nazywam 
się Marta de Moisand”, o! powiada tła- 
miąc łzy i wybiega rozżalona. W nastę 
pnej scenie przychodzi do przeprosin ze 
strony Maksa i do zwierzeń ze strony Mar- 
ty,—i wówczas to markiz poznaje, że ko- 
chanym jest oddawna. 
Klotyldia powraca z Paryża, gdzie do- 
edziała się od notaryusza, że jest wolną, 
— mąż umarł. Powraca z sercem pełnem 
miłości, której tłumić już nie ma potrzeby, 
lecz znajduje Maksa dziwnie roztarguio- 
m, innym zupelnie. Czar podziałał: 
aks czuje, że kocha Mysrkę, a skrupuły 
lędu na różnicę wieku, na możliwą 
imyłkę sercową ze strong Myszki, zwal- 
ją ostatecznie Hermini i Pepa, które 
|wpadły we własne sidła: zakochały się w 
mu to bez egródki 
i sie 
ia, najmłodsza... 
a : 


mowy, —niewdzięczny 
Kiotyidi, która z ca- 
jego zwierzeń, 
tlumiąc krzyk swego serca. Oddaje Mar- 
cie swego ukoclianego,— wszakże niedawno 
jeszcze sama sobie tego życzyła... 
Moinaby zarzuci autorowi bląd w ss- 
łożeniu sztuki, że wykwiatnema isowi 
nie dodał współząwodnika,—punvje ou jak 
wie, ) obrót 


n 


'go ziarna, 


| 
wi 
| 
a 
|ze 


(Po 


je 


i 
| 


na- |ale dowiódł nam za to, ża ten drugi basza w hkaremie. Kito 
ło: |Świat nie jest ma obcym, jyzięły sercowe Mysck obok 
lę-| Herminia i Pepa kokietują Maksa, każ. Maksa pe ao | mężczyzna a rów 
ka. jda na swój sposób. Wóród, szczapłego nie ezlacketay. milości. Ale dis- 
gronka zawrzała pustota, Odbywają p” giej strony, zaręczy, że me staloby 
GRA a EOS eni loterye a ja 7 ada ME się = 
na ta dostaje sorna to rees jobasi 
Marcie (Myszoe) or m pp (1 tezeć się w jej piękoskciach, samalo jedes- 
o. Pensyonarka czuje się upoko- lgo przedstawienia, gdyby sią powiodlo pras. 


ernn e 


| i 


DZIENNIE ŁUDZKI. 


Nr. 65 


wspomniane utrudnienia bardzo tylko nie- handlujących zbożem w Moskwie, 

znaczne spowodowały podniesienie się cen, Z powodu, iż rząd austryacko-wę- 
a raczej tylko wpłynęły na ustalenie dąż- gierski wydał rozporządzenie, aby trans- 
ności na zbożowych rynkach. Handel weł-| porty wełny wychodzące z Austryi do Ro- 
ną nioco lepsze dał rezultaty, chociaż i tu|syi były opatrzone świadectwami pocho- 
nie można wykazać silniejszej zwyżki cen,,dzenia, departament komór celnych pole- 
lecz tylko ożywieuie handlu, przy zmniej. |cił komorze charkowskiej, jako przy głów- 
szonej wszakże ilości dowozu na jarmark pym rynku wełnianym ruskim istniejącej, 
warszawski w”porównaniu z poprzedniemi |wydawać podobnego rodzaju świadectwa 
latami, Przesilenie w przemyśle cukro-|bezwarunkowo; komory zaś bliżej granic 
wniczym w części zażegnane zostało za- 
warciem konwencyi  wywozowej, która 
zmniejszając ilość cukru, przeznaczoną na | 
rynki wewnętrzne i usuwając z nich, za jile co do tego istnieją dokładne dane. 
pomocą znacznego wywozu, nadmiar, po Osoby mające zamiar wywieźć wełnę do 


państwa nustryackiego położone, a więc i 
warszawska, również odebrały polecenie 


nad istotne potrzeby konsumcyi, nieco ra-| Austryi, wnosić winny podania na piśmie |s 
opa- jtutejsza jest usposobioną mocno, handel towarów 
Świadectwa rów-| manufakturo ych idzie dobrze; pojawili sig kupcy 


cyonalniej unormowała ceny. Wobec ści. do właściwej dyrekcyi komory celnej, 
stego związku, jaki zachodzi pomiędzy tą trzone marką stemplową. 
tak wielce rozwiniętą gałęzią przemysłu a jnież wydawave będą za marką stemplową 
rolnictwem, rezultat ten' uważać należy 80-kopiejkową. 

jako zadawalający. W każdym razie trze- 
a zauważyć, że i to polepszenie jest tyl- 
ko bardzo względne, jako okupione wiel- 
kiemi ofiarami fabryki, nie zaś oparte na 
trwałej podstawie warunków produkcji. się będą wszelkie interesy obstalunków i 
Tak więc niema prawie ani jednej reed gostan dla armii, floty it. p. Projekt 
przemysłu krajowego, która pochlubićby się ten, znajdujący się obecnie na porządku 
mogła istotnym rozwojem. Handel kraju |dziennym, poruszony został z tego powodu, 
i Warszawy musiał też ną tem ucierpieć, że zdarzały się nieraz różnice, wynoszące 
a wymowna cyfra 39 upadłości, ogłoszo- |od 40 do 70 procent w cenach jednego i 
nych przez sąd handlowy  warszaw- |tego samego artykułu, nabywanego przez 
ski w roku 1887, stan ten dobrze ilu-|rozmaite władze. 

struje. W r. 1886 ogłoszono upadłości | Wystawa. W ogłoszonej poprzednio liś- 
tylko 16, a w r. 1885 18. Jednocześnie, cie nagród przyznanych na wystawie tka- 
wskutku takiego ogólnego pogorszćnia się |ckiej w Warszawie zaszły pewne zmiany, 
warunków, zwiększyła się ilość faktycznych ja mianowicie otrzymali: M. Droezemajer 
sprzedaży przymusowych dóbr ziemskich w!z Moskwy medal wielki srebrny; J. Wa 
kraju i domów w Warszawie. Jest totem |gner za pasy skórzane transmisyjne, po- 
trudniejsze do zrozumienia, że zniżka kur- |dziękowanie komitetu; E. Rudowski ze 
su waluty nakłaniaćby powinna do loko-| Zgierza medal złoty; A. Skirmunt z Po- 
wania kapitałów w nieruchomościach. Pra- | rzecza medal złoty; W. Pusłowski z Al- 
wdopodobnie w znacznej części tłómaczy |bertyna medal złoty; br. Rephan z Kali- 
się to dużem zwiększeniem kosztów alie-;sza medal złoty; R. Moenke z Łodzi me- 
nacyjnych i innemi utrudnieniami w przej. dal złoty; Krusche i Ender z Pabjanic 
ściu własności nieruchomej z jednych rąk ;medal złoty wielki; A. Dresler list po- 
do innych. Komitet giełdowy ze swej chwalny; H. J. Blunck medal srebrny 
strony, w skromnych granicach atrybucyi |wielki; Olszewicz i Kern podziękowanie 
swoich, starał się o ułatwienia dla prze- komitetu; M. Klamon z Kopenhagi, Stef- 
mysłu i handlu. Główniejsze z prac jego fen i Lehman z Moskwy podziękowanie 
były następujące: i) przesłanie opinii komitetu, a nadto Reiser i Spenrath z 
swej do ministeryum skarbu w sprawie Akwizgranu, za doskonałe przyrządy po- 
przewozu towarów kolejarai żelaznemi na glądowe dla szkoły tkackiej, jako też za 
zasadzie specyalnych przepisów; 2) przy: dziełko „Podręcznik tkacki”, oraz Sieg- 
czynienie sję do otwarcia komory cłowej ried Bauer z Bonn nad Renem, za sikaw- 
przy kolei nadwiślańskiejj 3) wyznaczenie ki ogniowe otrzymali podziękowanie komi- 
delegata (w osobie Bronisława Werne- tetu, 

ra) na targ zbożowy międzynarodowy w| Wywóz. Według „Wiestnika finansów 
Wiedniu; 4) wydanie wymotywowanej opi- wywóz cukru z Rosyi dosięgnął ogólnej 
nii przeciw projektowanemu obłożeniu cłem ilości 3,984,344 p. 11 f, a mianowicie wy- 


cej sesyi ma rozstrzygać Pa utworze- 
nia w Rosyi specyalnego departamentu 
obstalunkowego, w którym koncentrować 


; | oczyszczoną sposobem fabrycznym 10 r. 


wydawania świadectw pochodzenia wełny, o |go okazuj» się, jak bardzo fabrykanci ruscy cenią 


— Rada państwa jeszcze podczas bieżą- szczególniej ręcznych. (Buirż. wied.). 


„| wskazanych wyżej. 


pozwolenie władzy na urządzenie przedsta. 
wienia amatorskiego, z którego dochód 
przeznaczony będzie na fundusz wspieranią 

Bawełna, Moskwa 15 marca. Uprawa ba- |biednych położnic. Przedstawienie odbę. 
welny w Azyi środkowej wzbudza coraz większe |dzie się w pierwszych dniach kwietnia, 
zainteresowanie w Moskwie, powstał nawet pacz a składać się będzie z komedyi jednoakto. 
Aaji wej i koncertu amatorskiego, 


(—) Dziś w teatrze Victoria, poraz pierw. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


założenia nowego towarzystwa mającego na 
r tj rozległych plantacyj bawełny w 
Środkowej z wzorową kaltarą i udoskonalonemi 


sposobami oczyszczania bawełny, W tych dniach R d 5 ci 
sprzedawano zwykłą bawełoę árodkowo-azyatycką szy przedstawioną będzie komedya w 5 ciu 


60 kop, |aktach O. Feuilleta p. t. „Chamillac,” 
poite gdy bawełna oczys czona zwykłym sposo-|w przekładzie Z. Sarneckiego, na Benefis 
em sprzedaje się po 9 r. 80 kop. za pud. z cze-|p, Maryi Stankiewiczowej, 
towar dobr! olny od wszelkich zanieczyszczeń. Gościnne przedstawienie w Tomaszowie, 
u woin 2i . : : + - p 
Bawełna A Moskwy z jarmarku ni szo- zapowiedziane na dzień wczorajszy, „Mie 
uowogrodzkiego, dotychczas w części jeszcze nie | przyszło do skutku, otrzymano bowiem 
przedana, kosztoje rs, 8.40 — 8.60 za pud. Giełda | wiadomość, że z powodu wylewu Pilicy 
komunikacya w tem mieście jest bardzo 
z kraju Zakankuskiego i z Persyi, jest nadzieja, utrudniona. 
że następny miesiąc będzie lepszym od poprze- 
dniego; zaczyna być brak niektórych towarów 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. 


Kronika Łódzka. 
Władysław Sabowski (Wołody Ski- 


p 

(—) Wiadomości osobiste. Telegrafista TV |ba), jeden z kierowników „Kurjera codzien. 
klasy przy łódzkim urzędzie pocztowo-tele-|nego” w ubiegły poniedziałek wieczorem 
graficznym, Ignacy Dobrzyński na własną |zakończył czynne i pożyteczne dla ogółu 
prośbę uwolniony został od obowiązków |życie. Urodzony w Warszawie w r. 1837 
służbowych. Telegrafistka III klasy przyj od najmłodszych lat poświęcił się literatu- 
tymże urzędzie, Florentyna Senger, otrzy: |rze i publicystyce i wśród rzeszy pracują: 
mała dymisyę z dniem 13 stycznia r. b.|cych na tem polu, wybitne sobie zyskał 
Telegrafista III klasy Edward Szubert, stanowisko. Był to człowiek niezmiernie 
przeniesiony został z Warszawy do Łodzi.|i wielostronnie uzdolniony, który ślady 

. o. nadzorcy kaliskiej stacyi telegrafi-|swej pracy pozostowił w kilku dziedzinach 
cznej, Józef Dobrowolski, przeniesiony zo- | działalności pisarskiej. Powieściopisarz to 
„stał w tymże charakterze do stacyi tele- | był niepośledni i humorysta, tłómacz Szy- 
| graficznej w Łodzi. lera, Wiktora Hugo i Petoetiego, kome- 

(—) Gratyfikacya. Słyszeliśmy, że zarząd |dyopisarz, zręczny autor i improwizator 
drogi żelaznej fabryczno-lódzkiej zatwier- |tysięcy epigramatów i wierszy okoliczno« 
dził dla urzędników pomienionej drogi gra-|ściowych, dzielny publicysta i popularyza- 
tyfikacye i że wypłata takowych ma wkrót: |tor nauk matematycznych, a przedewszyst- 
ce nastąpić. kiem zawołany dziennikarz, siła nie mają- 

(—) Ubezpieczenie robotników. W mieście jca sobie prawie równej w dziennikarstwie 
naszem bawi obecnie specyalny agent to:|obecnem pod względem  wielostronności 
warzystwa „Rosya” w celu pozyskiwania pracy, szybkości wykonania i niezwykłego 
wśród tutejszych przemysłowców chętnych | zasobu encyklopedycznej wiedzy, w którą 
do ubezpieczania swych robotników. Pan niestety nasz światek dziennikarski wcale 
Poznański ubezpieczył już swych robotni-|nie obfituje. Trudno w tej krótkiej wzmian: 
ków na 2,000 dni, p. Rosenblatt traktuje |ce scharakteryzować niezmiernie wielostron- 
już w tej sprawie, p. Kunitzer, który do-|ną działalność zmarłego, dość, jeśli powi e- 
tychczas ubezpieczał robo.ników w towa-|my, Że samych beletrystycznych utworów 
rzystwie szwajcarskiem, obecnie przenosi się |jego zebrałoby się z kilkadziesiąt tomów. 
do towarzystwa „Rosya.” Prawdopodobnie |Ciężki i wyczerpujący fach dziennikarski 
i inni przemysłowcy pójdą za przykładem pochłonął wiele zdoluości niepospolitych 
zmarłego, które w innych warunkach ma- 

(—) Kupcy z Tyflisu, którzy zwykle o. tej | teryalnych, niż te z jakiemi walczył, wciąż 
porze już licznie Łódź nawiedzali, w r. b.|na chleb pracując, z pewnością wyprowa- 
wcale nie przyjechali, skutkiem zasp na|dziłyby go na szerszą widownię literackiej 


wchodowem nasion buraczanych; 5) wy-|wieziono przez Odesę 2,715,900 p. 11 f, drogach żelaznych i przerw w komunika- |czy też naukowej działalności. Temi świa: 


stąpienie z wnioskiem o zwolnienie kup- przez Aleksandrów 148,324 p. 33 f., przez 
ców warszawskich od opłat dodatkowych Petersburg 4,371 p. 15 f, przez Graje- 
na rzecz skarbu; nawiasem dodajemy, iż wo 107,490 p. 26 f, ogółem do Europy 
ministeryum wydało rozporządzenie wprost 2,976,087 pud. 05 f, przez Astrachań 
przeciwne; 6) narady w telu przyjścia w 95,854 p. 31 f, przez Baku 856,806 p. 
pomoc przemysłowi cukrowniczemu, któ. 25 f., przez Tyflis 15,064 p. 09 f, przez 
rych wynikiem było zawarcie na lat trzy, Kazalińsk 37,531 p. 21 f., ogółem do Azyi 
wiadomej konwencyi fabrykantów cukru; 1,008,257 p. 06 f. 

7) rozjaśnienie przepisów stemplowych; 8)| 


wyznaczenie delegata na zjazd młynarzy i 


forsować drugie, wygładziwszy ile możności 
usterki w grze, możeby publiczność chętnie 
poszła na trzecie, Tu winniśmy jeszcze 


rych rolach, poprzednio granych, arty» 


co nas tem więcej martwi, że w niektó-|rodzaju towaru z Cesarstwa. 


stka ta wykazała dobre uzdolnienie doj wybitnej osobistości w Łodzi zakłada na | dodać 


cyi. Odbija się to smutnie na interesach | dectwami niepospolitych zdolności i talentu 
przemysłowych naszego miasta. pozostaną takie utwory, jak  „Kanarki,” 

(—) Z przemysłu. Atłas biały, wyrabia- | „Kwiat z Sumatry,” „Nad poziomy” wśród 
ny dotychczas w Łodzi, nie mógł osiągnąć | mnóstwa innych part ora wartości oraz 
tego stopnia białości, co atłas wyrabiany | mistrzowskich przekładów obcych poetów. 
w fabrykach moskiewskich; specyaliści po-|Ciężka taczka życia, praca na chleb co- 
wiadają, iż zależy to od wody. Otóż obe-|dzienny, nie pozwoliła zmarłemu jak i ty- 
cnie jeden z kupców łódzkich zamówił w|luinnym marnującym się w ciężkich wa- 
Moskwie 5,000 sztuk takiego atłasu. Jest |runkach bytu, podążyć „nad poziomy,” za 
to pierwszy przykład sprowadzania tego |niejedną ze szlachetniejszych aspiracyj ar« 
tystycznych i spółecznych. Do wyjątkowej 
(—) Fabryka na Kaukazie. Brat pewnej |pracowitości, jaka odznaczała zmarłego, 
należy nader rzadki przymiot, 


wyrazić tłómaczce, pani Ewelinie Dobrzań: |ról charakterystycznych i rzeczywisty po-| Kaukazie fabrykę wyrobów z odpadków |zwłaszcza wśród dziennikarzy— ową znaną 


skiej, szczere uznanie za wzorowy przekład | stęp. 
komedyi. Ze szkopułami nieodpowiedniej dla sie- 
Sztuka graną była w teatrze Victoria|bie roli (Herminii) walczyła panna Pichor 
sumiennie, szła gładziutko, wystawiono jąjjak mogła, a przyznać jej trzeba, że pro- 
bardzo starannie. wadząc grę obronną ręką, wywiązała się 
W roli markiza de Simiers, pan Kop-|zręcznie z trudnego zadania, jakkolwiek 
czewski zdołał wydobyć się z atmosfory|nie zdobyła się na typ jasno określony. 
szablonu, w którą popadł był od niejakie-} Nie możemy z tego powodu rościć preten- 
go czasu. Uchwycił szczęśliwie główne ry-|syi do panny P., a że widzimy w niej ma. 
sy bohatera, złączył je w jednę całość, |teryał na dobrą aktorkę, korzystamy więc 
gładkim był w obejściu, słowem, zbliżył się|ze sposobności, aby zachęcić ją raz jeszcze 
na właściwej drodze do typu żądanego |do usilnej pracy nad zdobyciem gładszych 
przez autora.—Do wielu ról potrzebną jest j form, nad rozszerzeniem poglądu na sztukę. 
anu K. żywość poruszeń, lecz wogóle na-| Że pani Suieżko-Zapolska znajdzie sze- 
eżałoby uspokoić ją cokolwiek, a raczej |rokie pole do popisu w roli Pepy, o tem 
posiłkować się nią oględniej, jakoteż nie|byliśmy z góry przekonani, nie sądziliśmy 
zaniedbywać się w dykcji. jednak, z uwagi na krótki czas w jakim 
Sliczna rola Klotyldy, obok Marty naj-|„Myszkę” wystawiono, że artystka przed- 
zr tyczniejsza w sztuce, dostała się pani|stawi nam w tej roli postać tak oryginal- 
Ć el; graną była poprawnie, w nie-|nie typową, wykończoną prawie w drobiaz- 
których scenach szczęśliwie, lecz wogólejgach. Pani Zapolska była tu, że użyję 
blado. Więcej opracowanych półtonów wy-|tych wyrazów, jak ryba w wodzie. Dies 
magają sceny aktu pierwszego i trzeciego, |to artystka do komedyi wogóle, a gdy nie 
czas zwierzeń Maksa, Nailepicj grane | potrzebuje krępować się atmosferą salonu, 
yły sceny z Martą, — Myszką, którą to |rozsypuje wówczas z magnacką hojnością 
rolę panna Wyrwicz mogłaby grać bardzo | bryłanty szczerego humoru, wyzyskuje każ- 
dobrze, Fog zwalczyła skłonność do|dą sytuacyę jaknajsumienniej, umie przy 
aczliwości, tam, gdzie jej nie potrzeba.|tem patrzeć i słuchać, a grę swoją utrzy- 
łos, z natury miękki, trzeba trzymać na|muje w temperamencie stanowczym, — żyje 
wodzy. Były chwile, w way sy panna W.|i ożywia otoczenie swoje. W dramatach 
pamiętała o tem i osiągała zamierzony |jest pani Zapolska mniej szczęśliwą, — gra 
efekt. Wogóle trzeba się starać o zrówno- |jej staje się tu zbyt nerwową, co zresztą 
ważenie zbytniego liryzmu odrobiną stano- |dałoby się wyrównać z czasem, — ale tem- 
wczości, która może poniekąd zastąpić |perament artystki nie zna liryzmu; w sce- 
temperament. Pierwszy akt grany był nie-|nach bólu, w wybuchach uczucia, głos jej 
śle, obie sceny z Maksem w akcie drugim | przechodzi w patos, nie wzrusza, nie trafia 
i scena z nen m w akcie trzecim dostra- |do serca, Natomiast w komedyi indywi- 
się szczęśliwie do iatencyj autora, na-|dualizm pani Z. nagina się z dziwną ła- 
nie udała się scena z Maksem w|twością do wszelkich odcieni przedstawia» 
akcie trzecim; trzeba tu na początku wię-|nych charakterów — i ani na chwilę nie 
finezyj, a ku końcowi rozpromienienia | wątpimy, że w dziedzinie komedyi, inteli- 


S Bai Mea > Boryny e zu- har 


gentna artystka zdobędzie wybitne stano-| Być może, 
wisko na jednej z pierwszorzędnych aein się ząznaczy, 
É, K. 


bawełnianych. wszystkim znajomym jego wieczną pogodę 
(—) Licytacya. W Piotrkowie w sądzie, umysłu, brak zawiści i żółci, skromność i 
zjazdowym I okręgu guberni piotrkowskiej, |uczynność, Za te zalety zmarłego otacza- 
dnia 2 lipca r. b. sprzedane będą przez li.|ła go za życia i towarzyszyć będzie zaw- 
cytacyę następujące nieruchomości: N. 45, sze jego wspomnieniu szczera i powszechna 
w Tuszynie, w powiecie łódzkim; N. 262/219 | sympatya. 
w Konstantynowie, powiecie łódzkim; NN:| — Petersburg. Opłaty skarbowe, Wypraco- 
1376, 788a, 1166, 516, 786B., w Łodzi, wany przez ministeryum finansów projekt 
(—) Zmarł nagle w sobotę August Rei-|zmian i uzupełnień przepisów co do opłat 
ner, starzec 63 letni, zamieszkały w domu|skarbowych od skłądek asekuracyjnych w 
pod N 803 przy ulicy Wólczańskiej, prywatnych towarzystwach ogniowych wnie: 
(—) Kradzieże. W domu Szwarca przy |Siony już zosłał do rozpatrzenia i decyzyi 
ulicy Zachodniej, z mieszkania bednarzaą| "20y państwa. 


skradziono przed kilku dniami wszystkie oal 
ROZMAITOŚCI. 


ruchomości, podczas gdy mąż pracował 

w fabryce, a żona wyszła do sąsiadki, Zło- 

dzieje pozostawili tylko zegarek na ścianie, | X Gwiazda orderu czarnego orła, z którą 

którego prawdopodobnie nie spostrzegli.  |pochowany został cesarz Wilhelm, była 
Na poczcie onegdaj przed południem |nowa, specyalnie na ten cel zrobiona. In- 

skradziono jednemu z interesantów portmo= |sygnia, noszone przez cesarza za życia i 

netkę z 15 rublami, w chwili, gdy ją inte- | chowane przezeń w puzderku, zawierającem 

resant włożył do kieszeni u paltota, poda-| miniatury jego rodziców, pozostały jako 

jąc listy urzędnikowi. pamiątki w cesarskiej rodzinie, 

„W nocy z poniedziałku na wtorek wy:| X Z Berlina. Dzienniki berlińskie jedno- 
bili złodzieje otwór w murze budynku fa- | głośnie potępiają władze policyjne, które 
brycznego p. T. przy ulicy Pustej. Pomy-|nie pomyślały o zaprowadzeniu porządku 
lili się jeduakże co do wewnętrznego urzą-| przy wejściu do katedry i na ulicach, 
dzenia fabryki: zaraiast dostać się tą drogą | do niej wiodących, Ludzie tłoczą się taką 
do wnętrza, natrafili na ziemię pod podło- |zbitą masą, iż cudem jakimś tylko uni- 
gą i zaniechali dalszej roboty. knięto dotąd katastrofy, jakkolwiek mniej- 

Policya aresztowała niejaką Antoninę szych wypadków niebrak, 1 tak między 
Bujanowicz, w której mieszkania znalszła |innemi, w poniedziałek po południu schody 
rzeczy skradzione Julii Frydrychowskiej | otwarte muzeum były tak przepełnione, że 
z mieszkania w domu N 260 przy ulicy|nikt nie mógł się ruszyć. Dwie siostry 
Piotrkowskiej, miłosierdzia zaś, które kobiecznie chciały 

(—) Pierwszy dzień wiosny (20 marca) |się przez tłum przecisnąć, zostały zepchnię- 
przyniósł jaką taką pociechę ludziom stra-|te i spadły ze wszystkich schodów na bruk, 
pionym długotrwałą uporczywą zimą. W czo- | ponosząc dotkliwe obrażenia. Słaby szpa. 
raj dzień był dość ciepły, słoneczny. Śnie-|ler policyantów konnych i pieszych na uli- 
gi tają, — wzięto się też do wyrębywania|cach przerywa się co chwila pod naciskiem 
i wywózki lodów z ulicy Piotrkowskiej, |tłumów, a wówczas odbywają się zgiełkli- 
iż do świąt wiosna wyraźniej r sceny; stojący w pierwszym szeregu pa» 
j ają na ziemię, pociągając za sobą innych 
(—) Przedstawienie amatorskie. Nadeszło! kobiety przerażonym głosem odu, |" 
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E=— 
moc, dzieci głośno płaczą, tak, iż policyi 
z wielkim wysiłkiem udaje się przywrócić 
znów czasowy porządek. Do katedry do 
stać się można tylko z narażeniem Życia; 
zakrystyanie wieczorem zbierają z posadz- 
ki szczątki woalek, sukien, rękawiczki i t. 
p. pozdzierane lub pogubione w tłoku. Ar- 
tyści i rzemieślnicy pracowali dwie noce 
z rzędu nad ostatecznem udekorowaniem ka 
tedry, do czego użyte także były niezliczo- 
ne wieńce, przynoszone przez publiczność 
i przysyłane. z bliższych i dalszych stron 
świata. Nieustanna słota nie pozwala na 
odpowiednie drogi, któremi będzie prze- 
chodził z Berlina do Charlottonburga kon- 
dukt pogrzebowy. — Wieści o zdrowiu ce- 
sarza Fryderyka są jaknajsprzeczniejsze. 
Gdy jedne dzienniki zapewniają, że mo- 
parcha ma się względnie zupełnie dobrze, 
inne szerzą, co do jego stanu, zutrważające 
wieści. Faktem jest jednak, że cesarz pil 
nie zajmuje się sprawami państwa i spę- 
dza znaczną część dnia przy pracy; we 
wtorek np. podano mu 500 różnych doku- 
mentów do-podpisu, Znalazł się już także 
jeden petent, Ozłowiek jakiś z Memla 
usiłował dostać się do zamku Charlotten- 
burg'u, aby cesarzowi wręczyć prośbę; jest to 
ijerwsza prożba, skierowana do cesarza 
ryderyka, i polecono "mu ją oddać do 
urzędu marszałka dworu.—Order czarnego 
orła udzielony został przez cesarza do- 
stojnej jego małżonee w dowód uznania 
za pełną poświęcenia miłość i pieczołowi- 
tość, z jaką pielęgnuje go podczas choroby, 
W statutach orderu wypadek udzielania go 


księżnom nie jest przewidziany. Pierwszy | 
wyjątek uczynił Fryderyk Wielki, obda- 
rzając nim Katarzynę II. — Lekarze za- 
bronili stanowczo cesarzowi uczestniczyć w 
pogrzebie ojca; monarcha czekać ma na 
Paiki cesarza Wilhelma w mauzoleum, 
gdzie wszakże poprzednio lekarze zbadają 
temperaturę; gdyby się okazała nieodpo- 
wiednią, cesarz stać będzie w oknie zam- 
kowew, przed którem przedefiluje cały kon- 
dukt pogrzebowy. Jakkolwiek etykieta 
= dworska zabrania wdowie po monarsze wy- 
chodzić przed pogrzebem męża, cesarzowa 
Augusta zrobiła wyjątek i w środę odwie- 
dziła chorego syna w Charlottenburg'u. | 

X Pośród niezliczonych setek wieńców, ja- 
kie złożone zostały na trumnie cesarza 
Wilhelraa, odznaczał się oryginalnością i 
rzepychem, kwiecisty dar poselstwa tnrec- 
iego. Był to półksiężyc, którego Gaja 
stanowiła konwalia, poczem następowa 
szeroki pas białych azalii; vmiostotony w 
środku bukiet zrobiony był z kamelij i 
storczyków, wewnętrzny brzeg półksiężyca 
zdobiły fiołki, a gwiazda, unosząca się po- 
nad nim, ułożona była z hyacentów, Szar- 
fy jaśniały barwami narodowemi. Na wie- 
niec poselstwa francuskiego złożyły się| 
kamelie, fiołki i sasanki, ozdobione szarfą | 
w barwach narodowych.  Oryginalnością 
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DZIENNIK ŁODZKI. 


zostali | 


układu zwrócił również uwagę nadesłany. raskięk wojskowych deputi, ; 
oni z 


z Królewca wieniec świeżych bławatków,!przyjęci-przez cesarza. Opowiadają 


-|ułożony na trzech zielonych i dwóch zło- zachwytem o łaskawem obejściu się z ka- 


tych palmach, które służy. 


za tło. Wie-|żdym z nich. 
niec z Kreuznach uwit 


t 
był z konwalij,| Paryż, 20 marca (Ag. póło.). Prezes 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
I + 
Gielda Warszawska, | |= Zaan 
Żądano z końcera giełdy, 
Za weksle krótkoterminowe 


poczem następował rzęd fiołków, dalej dwaj ministrów oświadczył w izbie, że wskutek | na Berlin za 100 mr.. . . .| 60.26 | 6026 
rzędy białych kamelij i rzęd pierwniosn=| zachowania się Boułanger'a, objawionego | na Londya„ 1 Ł. . . . 1221, Jeah 
ków; na bukiet zaś spadający na wieniec zaraz po karze dyscyplinarnej, której u-| 5a karż m 100 E fiaa hal SE 
złożyły się kwiaty zwane „boule de neige“, | legł, rząd postanowił dalsze przeciw nie- sani dj - kod fne 
białe róże i bez. Wonnych tych ofiar jest |jmu kroki, o czem jutro zawiadomi parla- |; ist zlec! ogrzojęć* 4 
bez liku, a jedne od drugich wspanialsze jment. Skrajna lewica w manifeście do Buska poż. PEE e DAT Z ze 2000 
i piękniejsze. Ubranie samej trumny kwia- | wszystkich patryotów francuskich energi- | „ 4%, poź wewnętrzna z r- 1587 | 8206 83 — 
tami zastrzegł sobie następca tronu., Pra- cznie zaleca fzancuzom, aby nie ogłaszali | Listy zast, ziem. Seryi 1 .'100.30 | 10090 
wnuki cesurza, w liczbie 7, złożyły wie- |plebiscytu na rzecz Boulanger'a, albowiem | p ę”ast m.% » V .|10020 _ | 100,20 
niec -z konwali, róż i niezapominajek z może to doprowadzić do panowania jednej gi rie dy a i : m ha pa 
szarfą, na której wydrukowane były ich osoby, Skutkiem tego byłoby zniesienie Listy zast! m, Zodzi Beryi 1 .| 94— | 4— 
imiona. Na udekorowanie drogi, którą |swobód na wewnątrz i klęska na zewnątrz.| » » "m 2 938 - | 98 — 
przechodził kondukt pogrzebowy, spotrzebo- ML s | 9850 | 9250 
wano czarnego materyału za przeszło iełda Berlińska. 
40,000 marek, $ OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. [Banknoty rosyjskie zaraz . . . 166.60 | 16630 
poon | ” n na dost. .]|166.50 | 166.26 
Warszawa, 20 marca, Targ na plaou Witkow- "= te crime E p ti EM 
T E L E G R À K Y. skiego. Fenin ami ord. mei idobra — x - b 5 1 1 16440 1 
—_ —, nare = —, r — H ' ” 
wyborowe 890—400, e E A Die A PODA 0 Las | 
Petersburg, 20 marca. (Ag. p.). Po po-|we———; jęczmień 2i 4-orzęd. 800—875, owies 210 x Wieleń kr, . 10.10 |16L— * 
rozumieniu się ministrów sprawiedliwości i |=270, gryka ————, rzepik: letni——, zimowy — | Dyskonto prywatne ś 1% Uh 
skarbu, wniesiony został do rady państwa |» "7epakrapa erer go Pona ue. 
projekt zmiany i dopełnienia obowiązują | Dowieziono pszenicy 400, żyta 40), jgozmie* Giełda Londyńska. 
cej ustawy stemplowej od umów i aktów |nia 100, owsa 800, grochu polnego — korcy. Weksle na Petersburg 19%, | 
rejentalnych. Warszawa, 20 marca. Okowita 789/, z akoyzą po k, | Dyzkonto 2%4%/, * | 
9'/,9/,. Stosunek gurnca do wiadra 100—307'/,. Hart. 


Petersburg, 20 marca. (Ag. p.). Mini- 
steryum skarbu rozpatruje ustawę pierwsze- 
go towarzystwa rosyjskiego dożywotnich 
pensyj i ogólnej kasy emerytalnej, Kapi- 
tal organizacyjny towarzystwa wynosi rs, 
200,000. Zasadnicze warunki też same co 
i w emerytalnych kasach zarządów wojsko- | 
wego i marynarki. Prawo udziału nadają 
drobne składki. 

Petersburg, 20 marca. (Ag. p.). Ogłoszo- 
ne zostały przepisy o wojskowych pocztach 
gołębich, urządzić się mających po twier- 
dzach i innych punktach. 

Rostow, 20 marca. (Ag. p.). Don podi 
miastem dziś ruszył. 

Odesa, 20 marca. (Ag. p.). Parostatki 
rozpoczęły terminową stałą żeglugę po- 
między Odesą i dońskiemi portami. 

Berlin, 20 marca. Od wczoraj krążą po- 
nownie niepomyśloe wieści o zdrowiu cesa- 
rza. Na nabożeństwie żałobnem, jakie się 
odbyło onegdaj w Szarlotenburgu, cesarz 
miał wyglądać nadzwyczaj cierpiąco i beze 
zwłocznie potem powrócił do łóżka. 

Berlin, 20 marca. Przerwy w- komuuika- 
cyach kolejowych mnożą się. Niektóre 
miejscowości odcięte są zupełnie od świata. 
Wylewy grożą zewsząd. 

Paryż, 20 marca. Zapewniają, iż rząd 
czuje się zmuszonym przenieść generała 
Boulangera w stan spoczynku. 

Berlin, 20 marca (Ag. półn.). W kołach 
dworskich i wojskowych, poczytują wyko- 
naną ze świetnem powodzeniem przez 
Wielkich Książąt misyę za pomyślny za- 
kład przyszłych - stosunków. Członkowie 


GIEŁDA WARSZA Waa d. 20 marca. 


spokojnie, cukier burakowy 14!/,, spokojnie, stale. 


skład. za wiadro kop. 8214—827!, za gara. 268 — 
269. Szynki za wiadro kop. 836%—8394, za garniac 


272 — 278 kop. (z dod. na wyschn. 29/,). 
Londyn, 17 marca. Cukier Java 96 proc. 15'/ą 
Liverpoo!, 17 marca. Sprawozdanie koncowe, ULrót 

7,000 bel, ztego na spskalacyg 1 wywóz 500 beal. 

Leuiwo. Middling amerykańska na marzec aa 

na mr. kw. 694,6, na kw. mj. 534/,,, na maj cz. B* isa 

na. Cz. lp. 6%), na lp. sier. 57i, na sier, wrz. 


535], na wrz. Oep na wrz. paź, 69, p. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI 

Małżeństwa zawarte w dniu 20 marca: 

W parali katolickiej — 

W marafil ewanglelickiej — 

Siarozakonnych — 

Z marli w dnia 20 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 5, w tej 
Uczbie chłopców 2, dziewcząt 3; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1. a mianowicie: 

Maryanna Strzełkowska, lat 22, Frańciszek Mi- 
sig, lat 65. 

Ewangielicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liozbis chłopców 1, dziewcząt 2. dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet i, a mianowicie 

Reinhold Kaj, lat 19, Karolina Becker, lat 34. 

$tarozakonni. drieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liezbie chłopców 1. dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie meżczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 

Berek Frajlich, lat 68. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Grand Hôtel. Jlnicki z Piotrkowa, Kupka 
z Biały, Zipser z Biały, Birkner z Zawiercia, Neu- 
mann z Częstochowy, Haukan z Pragi. 
Hotel Manteuffeli. Krotowski z Warsza 
wy, Landau z Warszawy. 
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Banka Handlowego 
w Warszawie 350 r. 
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Czersk 250r. 
Hermanów250 r. 
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263 i 829 na 


Zaginęła 


MADLALN! 


i 
Dr. żel. Fabryczne- Łódzka, 


Z powodu oświadczenia F. Lorenz odbie- 


Dr. żel. Fabryczno-Łódzka 
powoda oświadczenia p. J. Zilke od 
bienia daplika- 


dniach 24 Lutego i 9 Marca 1858 roku 
z Rogowa do stacyi Łódź towary, Zarząd 
drugi żelaznej fabryczno-łódskiej podaj 
do wiadomości, że pomienione dopii 
za M 263 1 829 uważa za nieważne. 
348 -8—3 
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TRAN RYBI NORWESKI 


„H. Meyer, Christiania”, 


Wii Tanin ira 
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4 DZIENNIK ŁODZKI 


-itean s 4. OTe- Zae No LOAL 


Teatr Victoria. BILANS 
Tow art. wokalo-śramatyczn| Gt, Potershurskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia i na życie, 


JÓZEFA TEXLA. 
NA BENEFIS 


MARYI STANKIEWICZ Rachunek kas : 


We czwartek d. 22 marca 1888 r. i otowizna po dzień 1-go stycznia 1888 roku 


| H AM | l l À y Rachunek bieżący: 
Należność u różnych banków łącznie z procentami 


Komedya w 5-ciu aktach, Okta- Rachunek papierów procentowych: 


po dzień 1-go stycznia 1888 roku. 


Ruble i kon. 


Ruble i kop. 


165,108/94| Kapitał zakładowy (12,000 akcyj po rs. 200) . 
Kapitał zasobowy benra a Oo 
Kapitał zasobowy na wypadki nieprzewidziane . 
Rezerwa składek ogniowych . „ . «s « « . 
Rezerwa składek życiowych . . . 


165,959/73 


wiusza Pi onilaja, pa Z. Sar.|Kąpitał w papierach publicznych łącznie z pro- Kapitał zasobowy na pokrycie strat życiowych. 

Sztukę niniejszą grano po raz =: sekta «o. og RZ a a a +.16,904,26140 Piero na pk 1888 ATE ACZ dż 

szy w Paryżu w „Comedie Fran- y aand adatki na ubezpieczenia życiowe . . . . 

gaise* d. 12 grudnia 1887 r. z wiel- Wartość rose i domu towarzystwa: Dywidenda za rok 1887 park 30 na akeye) . = 
kiem powodzeniem. s A” 500,000|—]| Niepodniesiona dywidenda z lat poprzednieh . 


Gratyfikacya dla dyrektorów. . . . . 


411,500|— Rachunek grup asocyacyjnych: 
245,544/40 Kapitał powstały z wkładów wraz z procentami. |2,278,629 30 


Rachunek podatku skarbowego i od dochodów: 


Rachunek udzielonych pożyczek: 


Teatr Varietó Na zastaw papierów procentowych. . 


Pod dyrekcyą a zastaw polis życiowych . . . . -*. 
LEONIE SYLVANDIER Rachunek agentów, oraz innych dłużników : 


cap" TAC Wg skj Należność u nich . . . . . . . . . .| 42818364 pozostaje do zapłacenia podatku skarbowego 
Rachunek ruchomości : 2 RD 8 „ do dochodów . 
Wartość ruchomości w binrze centralnem i filiach Rachunek nieuregulowanych strat ogniowych 
i przedstawienie. Rachunek papierów stempiowych:: i życiowych: 


113,048159 


392175| Odłożono na wypłaty strat ogniowych 
58,600|-— 


a 5 A. „ życiowych 
Rachunek towarzystw i wierzycieli: 
Odłożono na uregulowanie . . . . 


Rachunek kasy zapomogi i oszezędności 
urzędników : 


OBTADY'I KOLACYE | eT papierów slona rye . 


o cenach umiarkowanych. Za do- > Rachunek marek stemplowych: 
„s wina i szybką usługę poręczam.| Wartość pozostałych marek stemplowych . 
RE Rachunek wydatków na rok 1888: 
Obwieszczenie. Patent dla biur, świadectwa gildyjne dla urzędni- 


M 2015 ków, agentów ete. . . zd T u r 
Dyrekoya towarzystwa kredytowego | Rachunek kasy zapomogi i oszezędności dla Pozostałość po dzień 1 stycznia 1888 roku . 115,120,81 
podaje do” publicznej wiadomo- urzędników : Rachunek sum przechodnich: 
» AE Listy zastawne wraz z procentami PAT ETE . | 18,167/80 
ści, w zastosowaniu się do $ 59 p . „167,80 
( 8,467,516/74 


Ustawy towarzystwa, że z po- 
wodu upływu trzechlecia od 


czasu wyboru, ż. a Dy}: Rachunek zysków i strat 
A Donik 1 kaa od dnia 1 stycznia 1887 r. do dnia 1 stycznia 1688 r. 
hold Finster i zastępca Dyre- DOCHÓD: 
ktora Gustaw Peter, lecz na a) w dziale ubezpieczeń ogniowych: 
Ogólnem Zebraniu w dnin 1 Rezerwa premij z roku 1886 y E rA A A E "PRIDE NAA, cię FCP O rs. 261,907 kop. 08 
(13) marca r. b., ciż na nowo Pobrana premia w roku 1887 ala r. TRN ea a OZAMANTC „  1,293,081 „ 25 
wybrani zostali, a mianowicie: b) w dziale ubezpieczeń życiowych: 
na Dyrektorów Ludwik Groh- Rezerwa premij z roku 1886 Baw teca pin » 1,968,703 „ T4 
man i Reinholdd Finster a na Pobrana premia za rok 1887 łącznie z procentami arte A IE nio BHIID wa Y 
zastępcę Dyrektora Gustaw Procent od papierów publicznych i pożyczek REES eaae De EAA S po 209,651 1 48 
Peter. Dochody z domu towarzystwa . « « « 6: « t.0-* + + ** * a 31,346 „ 57 
W zastosowaniu się zaś do rs. 4,548,401 kop. 06 
§ 57 Ustawy Towarzystwa na ROZCH Ó D: ją. 
dzisiejszem posiedzeniuDyrekcyi a) w dziale ubezpieczeń ogniowych: ù 
na Prezesa Dyrekcyi jednogło- Zapłacono za reasekuracyę ABE „GOBASK 20% 
śnie wybranym został Ludwik Wydatki na administracyę, prowi- 
Grohman. TEE e aa | © a a: WOME y 76 
Łódź, di 20 marca 1888 r. Wypłacono za straty ogniowe . „ 333,946 „ 80 
Za Prezesa Dyrektor: E Herbst. Rezćrwa premij . > . rs. 274,915 kop. 05 rs. 1,420,300 kop. 24 


Dyrektor biura: A. Rosicki. h e RY RA, 
J 35 b) w dziale ubezpieczeń życiowych: 


3—1 

Ga uag iaa a ARE Zapłacono za reasekuracyę . . . TS. 16,194 kop. 70 

Podziękowanie: A reer h prow.ete. „ 139,809 „ 77 

NR kład a ypłacono za straty życiowe . 234,605 — 

odziękowanie Wielmoścemu M. Wypłacono kapitałów, posagówirent „ 20,379 „ 99 

Silbersteinowi za zabawę, urządzo- Zapłacono za wykup polis + 24,356: 97 
ną w dzień a zyj sód z oka- Rezerwa premij . . . . « . . _„2,242,687 „ 45 rs. 2,681,033 kop. 88 
RJ GA r a c) Gratyfikacya dła dyrektorów według $ 26 ustawy . . rs. 16,108 „ 30 
listów i robotników, oraz za gościn= dy Podatek: 30 od dochodów. . . « « 2 2 1 1 s oa 13412 „ — 


Zysk w roku 1887 rs. 4,130,849 kop. 42 


Z tego potrąca się: 


w. 
Ofeyaliśei i robotniey z fa- 
rs. 360,000 kop. — 


bryki M. Silbersteina. Na rachunek dywideny za rok 1887 
354—1 


toys rachunek kapitału zasobowego na nieprzewidziane wydatki 5 45,550 „ 12 

s ; a rachunek kapitału zasobowego dla strat życiowych . w 3,123 94 

ET Kąpiele Sellina. Na kasę zapomogi i oszczędności dla urzędników . . - +» 8,877 5 58 rs. 417,551 kop. 64 

wng publiczność, że z, dniem. dzi- Buchalter: S$. Reliajew. Na oryginale podpisano: Dyrektorowie: A, Gerngross. 

siejszym urządziłem wio klasy ła-| Kasyer; IE. IMabisch. K. Raknza-Suszczewski. 


T. Stomma. 
W. Berg. 
L. Kremers. 


åni parow to jest po kop. 15 
dodaniem ręcznika i 30 


rzewaną będzie we środy dla pań, . ż 
Eo czwartki, piątki i soboty dla Jeneralna Ajentura na Królestwo Polskie 
Deene S po kon ko pie w Warszawie, Zielony Plac Nr. 13.. 
- 347—1 ' Zarządzający: WT. Marynowski. 
40 z dodaniem ręcznika. Wann O TRIER LR O DAWNO, WRONA" 
kop. 50 2 naga przeście: i OBbBABIJI ; pax», ualupocax%, Taóaky, pa3- Qry SABHIMK, 3AKIIOTAWNIEECH BR 
Ba. Abonament 2 I2-tu biletów] Cyxeónuit Iipnerasr Owksąa|now» ToBapb, cepeÓpaBkux* NOM- OBPABJIEHIE. GKUNARANIŁ AOMAĄŁAXT, MEÓCIA 


o 2507, taniej. Kąpiele otwarte co- Mitponux» Cyxeft Fro Ilerpokon-|ephunukax% M MEÓCHA H ONKHERHOG Cyaeśnnit Ilpucrasr C*vksąa|u omamne yrsap$ m ombaennoe 
dziennie od godziny 6-tej rano dolesaro Okpyra Hrnarik Cymunexiń,|249 pyó. 50 KOM., Ha yXOBIETBOpEe: MaupoBux+ Cyqeft I-ro IleTpokoB- 861 pyó., ma yxoB1eTROpenie npe- 
10 tej wieczorem, w niedzielę i Świ Rem * gym Bb rop. Jloxau|nie uperensii opun „Bparsa Io [eraro Ogpyra Mrnarit Cymacrif, |remsift locnoa MaeBckaro. 

ta do papą Dis utrzywania|sr xoub N. 1437, oówapinęTŁ 4T0jlakeBHTR". 357—1  |nureazcrByruiii B» rop. Jloxam|j Orne m ONbARY NPOXABAONNKI%K 
porządku służbą, „Je si Mapra cero 1888 roga e 10| Ounch m ONBRKY IpoOXABAOMNX%|BŁ HOME 1437, O6bABIAETŁ, YTO|NpOAMBTOBK MOKRO pACMATPKBATE 
w kasie książka zażaleń. Nadwię- p Lg a 4 rop, JIOĄ3A BŁ X0M%|npexu5TOBŁ MOKHE PA3CMATDABATE 24 Mapra cero 1888 roga cs 10jy Cyaeómro IIpHcTaBa H BK X0GHE 
nia się, że wanny tylko prźez go- aa 


Tapka nox» N. 1437,jy Cyqeónaro TipaciaBa n BL 4eabjuac. YTPA BŁ TOP. Joą3u Bt q0ub|upoąamu na mher ono. 


dzinę a gp" być mogą, w s0-6y1eTŁ upoXRBAYRCA ABHRHMOC|NpOJAWH HA mper onof. Huroraa Illrapka nogb N. 1437,] Jonas, Mapra 4 ada 1888 roxa. 

boty zaś i dnie przedświątecznejnwynecTBO opunaxzexamee Moniky Mapra 4 ama 1888 roza.  |ÓyaeTŁ UpoAABATECH qBuxaxoej Cyqeóniii IipacraBx, Cymuackik. 

przes 40 minut. 355—3—1 Baxe, saxıwuawmecca BŁ CHrA-| CyqeÓziui Ipuerasz Cymaucrit.maxyuecrBo, NPURAATEKAMNCE ABry- 358—1 
TRadsker Antoni Chomętowski. 1 Bapmasa 9 Mapra 1887 r. W drukarni 


A. dd pazpommam "2 PE WANY "SMS" 


